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Temat masowych grobów pod Donieckiem na wschodzie Ukrainy nie
znalazł odzwierciedlenia w raporcie ONZ w sprawie sytuacji
dotyczącej  praw  człowieka  na  Ukrainie  –  podają  rosyjskie
media.  Wcześniej  przedstawiciel  sekretarza  generalnego  ONZ
Stephane Dujarric obiecał, że organizacja poruszy tę kwestię.
Raport miał zostać opublikowany wczoraj. O wspólnym grobie w
obwodzie  donieckim  poinformowano  23  września.  Znaleźli  go
powstańcy. Lekarze sądowi ustalili, że ludzie zostali zabici
strzałami w głowę z bliskiej odległości.

Przedstawiciel ukraińskiego batalionu „Azow” poinformował, że
tylko w ciągu ostatniego weekendu w czasie nieudanych szturmów
na lotnisko w Doniecku zginęło prawie 430 separatystów. W
Moskwie  zwołano  naradę  z  udziałem  Władimira  Putina.  Kreml
oficjalnie  przyznaje,  że  na  spotkaniu  omawiano  sprawy
dotyczące  niepomyślnych  dla  Rosjan  walk  o  lotnisko.
Posiedzenie rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa zostało zwołane tuż
po nieudanych szturmach separatystów na lotnisko w Doniecku.
Władimir Putin i jego doradcy mieli się nad czym zastanawiać,
bo  kilkakrotnie  ponawiane  ataki  Rosjan,  przypuszczane  mimo
rozejmu, zakończyły się sromotną klęską terrorystów. Jak pisze
portal kresy24.pl – „to największa masakra wśród separatystów
od początku wojny na Ukrainie”.

Według przedstawiciela ukraińskiego batalionu „Azow” tylko w
ciągu  ostatniego  weekendu  w  czasie  nieudanych  szturmów  na
lotnisko  w  Doniecku  zginęło  prawie  430  separatystów.
Informacje  te  potwierdzają  także  rosyjskie  portale.  „Do
kostnicy  w  Doniecku  przywieziono  z  lotniska  427  trupów,
głównie bojowników z oddziałów podległych Arsenowi „Motoroli”
Pawłowowi” – podaje newsru.com.
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Rosjanie wciąż zaopatrują separatystów w posiłki. Jak czytamy
na kresy24.pl – wczoraj rano na teryrorium Ukrainy wjechała z
Rosji „kolumna 10 czołgów i wozów pancernych. Druga taka sama
kolumna przybyła w rejon Awdiejewki w Obwodzie Donieckim. Z
kolei  do  miejscowości  Dokuczajewsk  dotarło  30  rosyjskich
ciężarówek z amunicją i zaopatrzeniem dla separatystów”.

W wyniku ostrzałów artyleryjskich Doniecka w mieście w ciągu
24 godzin zginęło co najmniej 17 osób – czytamy w oświadczeniu
biura  prasowego  MSW  proklamowanej  w  trybie  jednostronnym
Donieckiej Republiki Ludowej. Biuro prasowe podkreśliło, że
zostały silnie ostrzelane dzielnice kijowska, kujbyszewska i
kalininska. Porozumienie w sprawie tymczasowego rozejmu między
siłami  zbrojnymi  i  powstańcami  proklamowanych  w  trybie
jednostronnym  Donieckiej  i  Ługańskiej  Republiki  Ludowej
zostało osiągnięte pod koniec września po rozmowach w Mińsku.
Jednocześnie  strony  wielokrotnie  informowały  o  naruszeniu
rozejmu.

Szef  społeczno-gospodarczego  sztabu  frontu  ludowego
„Noworosji”  Denis  Puszylin  oznajmił,  że  prezydent  Ukrainy
Petro Poroszenko zwleka z podpisaniem ustawy ws. szczególnego
statusu  Donbasu.  „Bez  przyznania  Donbasowi  szczególnego
statusu mińskie porozumienia tracą moc. Świadczy to o tym, że
Ukraina  rezygnuje  z  planu  uregulowania  pokojowego.  Jest
oczywiste, że Ukraina przygotowuje się do kolejnej operacji
pacyfikacyjnej przeciwko DRL i ŁRL” – uważa Puszylin.

Ukraiński parlament zatwierdził projekty postanowień w sprawie
zmiany granic rejonów obwodu ługańskiego. Tę decyzję poparło
236  parlamentarzystów  przy  niezbędnym  minimum  226  głosów.
Stały  przedstawiciel  prezydenta  Ukrainy  Petra  Poroszenki  w
Radzie Najwyższej Rusłan Kniazewicz oświadczył wcześniej, że
konieczność rozpatrzenia tej kwestii związana jest z tym, że
poszczególne  rejony  obwodu  ługańskiego  częściowo  nie  są
kontrolowane  przez  Kijów.  Według  niego,  decyzja  w  sprawie
zmiany granic niektórych rejonów obwodu pozwoli na niezwłoczne
wypłacanie emerytur i wynagrodzeń a także świadczenie całego



pakietu  usług  socjalnych  na  kontrolowanych  przez  stronę
ukraińską tetyroriach.

Rosja  domaga  się  dokładnego  zbadania  okoliczności  śmierci
pracownika  Międzynarodowego  Komitetu  Czerwonego  Krzyża  w
Doniecku – czytamy w komentarzu MSZ Rosji. Obywatel Szwajcarii
Laurent  Etienne  Du  Pasquier  zginął  2  października  podczas
ostrzału  centrum  Doniecka.  Moskwa  przypuszcza,  że
międzynarodowe struktury, w tym UE przymykają oko na to, że
biuro MKCK, które znajdowało się na terytorium kontrolowanym
przez powstańców Donbasu, zostało ostrzelane z terenu właśnie
ukraińskich sił zbrojnych. Takie zachowanie podważa autorytet
organizacji – uważa MSZ Rosji. Poza tym resort wezwał Kijów do
zaprzestania  ostrzałów  Doniecka,  a  tym  bardziej  obiektów
cywilnych.

Prokuratura generalna Ukrainy przeprowadzi śledztwo w sprawie
porywania  i  więzienia  mieszkańców  obwodu  ługańskiego  przez
przedstawicieli  batalionu  Ajdar.  Poinformował  o  tym  główny
prokurator wojskowy, zastępca prokuratora generalnego Ukrainy,
Anatolij Matios. Wcześniej organizacja broniąca praw człowieka
Amnesty  International  poinformowała,  że  zebrała  dane  o
dziesiątkach  faktów  naruszenia  prawa  humanitarnego  przez
ukraiński  ochotniczy  batalion  Ajdar.  Na  wschodzie  działa
ogółem około pół tuzina batalionów finansowanych ze źródeł
prywatnych.

Nowy szef MSZ Polski oznajmił, że Warszawa będzie domagać się
zaostrzenia  sankcji  wobec  Rosji,  jeśli  Moskwa  nie  zmieni
polityki wokół sytuacji na Ukrainie. „Tak, jeśli Rosja nie
zmieni polityki, to sankcje będą zaostrzone i będą jeszcze
bardziej odczuwane w Rosji” – powiedział Grzegorz Schetyna w
wywiadzie dla polskiej telewizji Polsatnews, odpowiadając na
pytanie  dotyczące  prawdopodobieństwa  wprowadzenia  kolejnych
sankcji wobec Rosji. Przy czym minister podkreślił, że obecnie
najważniejsze jest położenie kresu rozlewowi krwi na wschodzie
Ukrainy. „Dzisiaj konieczne jest, aby był przestrzegany rozejm
i  zawieszenie  broni…  Wówczas  (przy  przestrzeganiu  rozejmu)



może  zaangażować  się  dyplomacja  i  prawdziwa  polityka”  –
wyjaśnił Schetyna.

Jak  podaje  portal  Onet.pl,  amerykańskie  pismo  „Foreign
Affairs”  stwierdziło,  że  odpowiedzialność  za  kryzys  na
Ukrainie  i  wojnę  domową  nie  ponosi  wyłącznie  agresywna
polityka Rosji, ale w większości działania USA i innych państw
zachodnich  wchodzących  w  skład  NATO.  Struktury  NATO  po
zakończeniu zimnej wojny były rozszerzane kilkukrotnie – w
1999, 2004, 2008 i 2009 roku mimo wcześniejszego zapewniania
przywódców Rosji, że struktury Sojuszu nie będą poszerzane.
Jak  pisze  John  J.  Mearsheimer,  oliwy  do  ognia  dolało
finansowanie  „ruchów  demokratycznych”  (czyli  organizatorów
„kolorowych rewolucji”) na Ukrainie kwotą 5 miliardów dolarów.
Jeśli  chodzi  o  politykę  Rosji,  która  zbroi  rebeliantów,
Mearsheimer pisze, że „Nie można dziwić się Putinowi, ponieważ
z jego punktu widzenia Zachód zagroził rosyjskim interesom
strategicznym,  co  prezydent  Rosji  powtarzał  wielokrotnie  i
dobitnie”.
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